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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Lublin, dwudziestolecie międzywojenne, II wojna światowa,
okres powojenny, Marek Zakrojczyk

 
Marek Zakrojczyk
Zakrojczyka dobrze pamiętam. To był łobuz, on się kochał w mojej siostrze i zawsze
przychodził  do nas.  I  nigdy go nie  można było  wyrzucić,  nie  wolno było.  U nas
zawsze byli chłopcy, brali go za nogi i za głowę i tak go wynosili. Inaczej on nie chciał
wyjść, a ona go nie bardzo chciała. Pamiętam, jak go pierwszy raz spotkałam na
ulicy, to go spotkałam na rogu Lubartowskiej, Nowej i Świętoduskiej.
On był bardzo silnie ranny i uważali, że on już nie żyje. Nagle usłyszeli, że ktoś tam
stęknął  –  wyciągnęli  go  spod  martwych.  W  Lublinie  był  w  szpitalu,  to  ja  go
odwiedzałam w szpitalu. A później wyszedł.
A  później  się  spotkałam  z  jego  siostrą,  która  wróciła  z  Oświęcimia  z  matką.
Spotkałam go po wojnie, on był w polskim wojsku. W czasie wojny był w ZSRR.
Później  do Wandy Wasilewskiej  się  zapisał.  Był  w tankach,  jego tank się spalił,
wszyscy się spalili, on wyszedł. Jak on wyszedł – nie wiem – ale wyszedł.
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